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TelegraSczae wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
K a r l s b a d ,  18 Czerwca. —  Najj. król pruski w tej chwili tu  

przybył pod przybranem  nazwiskiem hr. von Zollern w najlepszem 
zdrowiu i s taną ł w Gartenhauzie.

A l t o n a ,  19 Czerwca. — A l t o n a e r  M e r c u r  donosi z Kielu, 
ze wbrew tw ierdzeniom , jakoby książę augustenburgski d a ł się tak  
dalece uwieśdź i m iał powiedzieć, żeby łoby  dla niego i jego sprawy 
daleko lepiej gdyby się P rusy  wcale nie były wmieszały do sprawy 
holsztyńskiej, zosta ł upoważnionym do oświadczenia, że książę rze­
czony w tym  duchu nie m ów ił, lecz owszem przeświadczenie podziela 
przeciwne.

B r u k s e l a ,  18 Czerwca.. — Izba reprezentantów  przeszła dziś 
do porządku dziennego nad wnioskiem opozycyi, iż minisierstwo 
nieposiada zaufania kraju i to  głosam i 57  przeciw 56. Z liberal­
nego stronnictw a nie było  na posiedzeniu 2 członków, a  z klerykal- 
nego 1 członek.

W i e d e ń ,  19 Czerwca. — A ustryacka gazeta donosi, że wczo­
ra jsza konfereneya londyńska okazała pokojowe usposobienie. P ań ­
stwa neutralne zaproponow ały zgodnie propozycyą pośredniczącą^, 
k tó rą  pełnomocnicy m ocarstw  wojujących wzięli ad referendum  P e ł­
nomocnicy ostatni m ają w środę się oświadczyć.

L o n d y n ,  20  Czerwca. —  W czorajsze posiedzenie konferen­
cyjne trw ało  5 godzin P rzyszłe naznaczono na środę.

O b s e r w e r  sądzi, że dzieło pokoju znaczny postęp wczoraj 
uczyniło

H a m b u r g ,  19 Czerwca. —  Flensburgski dziennik urzędowy 
zam ieścił rozporządzenie kom isarzy cywilnych szlezw ickich, zapro­
wadzające zgodnie do życzeń ludności w kościołach i szkołach ton- 
dernskich język niem iecki, tylko w S tiderlugun, B raderup, Carlun, 
L adelund , Ubery i M edelbye w dwie niedziele każdego miesiąca 
będzie nabożeństwo w niemieckim języku i nauka będzie udzielano 
w języku duńskim cztery godziny na tydzień W  szkole jardelund- 
skiej tylko będzie nauka udzielaną w języku duńskim , a cztery go- 
godziny po duńsku

— D a g b l a d e t  donosi, że po przybyciu bar. Plessen w ybu­
chło wczoraj bardzo niebezpieczne przesilenie m inisteryąlne. P rze­
silenie to nastąpiło  względem zdań zasadniczych m iędzy królem 
a jego odpowiedzialnymi doradzcami.

D a g b l a d e t  nie wie czyli przesilenie ustało.

B e r l i n ,  18 Czerwca. — Naj. Pan wyjechał dziś do Karlsbadu.

B e r l i n ,  18 Czerwca. — N o r d d .  A l ig.  Z t g  pisze dziś z odniesie­
niem się do artykułu Limayraca w C o n s t i t u t i o n n e l u ,  w którym po­
wiada, że Francya zachowa się neutralną w przypadku interwencyi an­
gielskiej, — co następuje: »sądzimy, że mądra polityka gabinetu tuile- 
ryjskiego jaką sobie wytknął w kwestyi bieżącej, daleko świetniejszy od­
niesie skutek dla Francyi, aniżeli armie jej na pobojowiskach zwykły 
odnosić. Neutralność Francyi w czasie wojny Anglii przeciw Niemcom 
niezmiernie podniesie handel morski Francyi a gdy tradycyjne sympatye, 
jakie Niemcy wiązały z Anglią pękną, natenczas zniknie niedowierzanie, 
jakie w Niemczech przeciw cesarstwu zachowywano, a nasze stosunki 
coraz silniej i serdeczniej wiązać się będą z narodem , który nasze aspi- 
racye narodowe i nasze umiarkowanie umiał uszanować i który odrzucił 
propozycye, zmierzające do samolubnych celów.® Korespondent koloń- 
skiej gazety dodaje: serdecznie z Francyą i serdecznie z Rosyą — był 
to sen ambitnej polityki annexacyjnej; szkoda ty lko , że cień Polski 
między Francyą a Rosyą stawał zawsze na przeszkodzie.

Z Londynu pisze tenże dziennik koloński: z pewnego ale niestety 
nie bardzo pocieszającego źródła mogę wam donieść, że rząd angielski

postanowił na przypadek wojny między Niemcami a Danią, dopomódz 
flotą ostatniej. Czyli ta pomoc ograniczy się na obronie Kopenhagi lub 
też rozszerzy się do udziału w blokadzie portów niemieckich, nie jest 
jeszcze rzeczą pewną. Tyle pewna, ze największe domy bankierskie zo­
stały zawiadomione o tern położeniu rzeczy i z tego powodu chwyciły się 
środków ostrożności.

- Korespondent do P o s e n e r  Z e i t u n g  pisze w sobotnim numerze, 
że co się tyczy narad względem uzupełnienia i rozszerzenia zaprowadzo­
nej konwencyi kartelowej prusko-rosyjskiej, dodać winien niektóre uwagi 
objaśniające, a mianowicie, że wedle obowiązującego prawa karnego 
pruskiego przedsięwzięta zdrada stanu przez Prusaka w kraju lub zagra­
nicą przeciw obcemu mocarstwu tylko w dwóch przypadkach może być 
karaną, jeżeli państwo napastowane należy do związku niemieckiego lub 
praw wzajemność była zagwarantowaną (§. 78. Pr. kar.). Wzajemność ta  
ścigania kryminalnego za zdradę stanu dotąd nie istniała między Rosyą 
i Prusami ani na mocy traktatów, ani na mocy prawa. Wypadki zaszłe 
i namnożone procesa o zdradę stanu wykazały brak ten wzajemności. 
Główną przeto kwestyą prawną w obecnie toczącym się procesie o zdradę 
stanu jest, czyli dowiedzionem zostanie iż dążności powstańcze były wy­
mierzone przeciw pruskiemu państwu lub nie. Od rostrzygnięcia więc 
kwestyi, czyli oskarżeni zamierzali rekonstytuować Polskę w dzielnicy ro­
syjskiej lub także pruskiej, sprawa cała zawisła. Wartość rozróżnienia 
prawnego i politycznego stoi tu  w tak  krytycznej sprzeczności, że trzeba 
będzie pomyśleć o jej usunięciu.

— W jednym z ostatnich zeszytów .pisma berlińskiego pod tytułem  
»Deutsche Jahrbiicher fiir Politik und Literatur« z r. b. znajdujemy 
ciekawe i jak na pismo wychodzące w Berlinie, sprawiedliwe ocenienie 
ukazów rosyjskich regulujących kwestyą włościańską w Królestwie Pol- 
skiem. Pan Oppenheim w politycznym przeglądzie miesięcznym pisze 
w tym przedmiocie, co następuje:

^Wykonana przez rząd rosyjski emancypacya chłopów w Królestwie 
Polskiem jest tylko owocem powstania, o którego męczennikach powie­
dzieć teraz można, że chociażby nie sprowadzili innej trwałej zmiany 
nie napróżno przelali krew swoją za wolność. Rząd rosyjski nie byłby 
pierwszym z tych , co dla ocalenia się od rewolucyi wykona w części jej 
program. Rewolucyoniści giną, ale zwycięża zasada rewolucyi. W pra­
wdzie rząd rosyjski stara się wszelkiego rodzaju pozorami, jak np. datą 
ukazu przypadającą w dzień urodzin cesarza, ten sam w którym przed 
trzema laty ogłoszono emancypacyą chłopów w cesarstwie, przedstawić 
reformę w Królestwie jako kontynuacyą reformy w Rosyi. Ale polska 
reforma jest o wiele radykalniejszą i bezwzględnjejszą; gdyż stosunki 
w Królestwie różnią się znacznie od rosyjskich. Właściwego poddań­
stwa już tu nie było, ale obok włościan wolnych, dzierżawców i licznego 
proletaryatu wiejskiego, najnieszczęśłiwiej sytuowanego, istn iał, dla 
większej połowy narodu dziedziczny stosunek podległości z uciążliwemi 
ciężarami, które na raz zniesiono. Rada stanu polska już za Wielopol­
skiego chciała zatwiedzić ustawą prawo własności chłopów do posiada­
nych przez nich gruntów, a rząd narodowy ogłosił zasadę uwłaszczenia 
w swej proklamacyi. Projekt wszakże do ustawy wygotowany przez 
polską radę stanu chciał przekazać jej wykonanie ludziom fachowym, 
mającym być przez lud obranym, podczas gdy rząd petersburski mia­
nował w tym celu swych oficerów. Mimo to rząd rosyjski, który dla 
tego też włościanom skarbowym nadał stanowisko uprzywilejowane, sta­
ra ł się utrzymać i rozszerzyć mniemanie jakoby szlachta polska sprze- 
civviala się bezwarunkowo uwłaszczeniu włościan. Obok ścisłego roz­
działu wszelkiej spólności między szlachcicem a chłopem, pozostawia 
niektóre służebności leśne i pastwiskowe, które są wiecznem źródłem 
niezgody i niezadowolenia.

Tymczasem nadaje zupełną wolność gminną i znosi nawet, zapewne 
na, wzbudzenie zazdrości w niektórych krajach ościennych, policyą do­
minialną. Uwolnienie wchodzi w wykonanie z 15 Kwwietnia, i to zaraz 
definitywnie; wynagrodzenie zaś zwleczone od calaendas graecas, ma 
zostać uregulowane za pomocą rosyjsko polskich obligacyi, które w tym 
celu utworzą , których posiadanie ma i tak zubożałą szlachtę związać 
z pomyślnością całego państwa rosyjskiego, a których u tra tą  zagrożoną 
by była niechybnie przy dłuższym oporze. W motywach niezakryto na­
wet tego celu. Nadwerężone finanse nie naprawią się wprawdzie przez
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podobne kom binacye , p ien iądz papierow y nie podn iesie  się  do n o m in a l­
nej w artości. A le rzecz najw ażniejsza s ta ła  s ię , i  o d stać  się  n ie  m oże; 
w ciągnięto  w ru ch  k la sę  ludu , k tó ra  d o tą d  w obeo  w szelkich  ruchów  po­
litycznych zachow yw ała się b ie rn ie  i co najw ięcej by ła  narzędziem  do- 
brow olnem  re lig ijnego  fana tyzm u; rzucono zarysy  nowego ludu . Czy ten 
szerszy  s tru m ień  ludow y d a  się ła tw ie j pow odow ać z P e te rsb u rg a , to  je s t 
p y ta n ie , k tó re  rozstrzygn ie  może już b lisk a  p rz y sz ło ść , a  m oże też 
ep o k a  późniejsza rów nocześnie z e p o k ą , w k tó re j rozstrzygn ie  się p y ta ­
n ie co do sku tków  rosy jsk ie j em ancypacyi. D o tąd  ru ch  p o lsk i , z a n ie ­
chany  i opuszczony przez wyższą a ry s to k ra cy ą  k rajow ą i przez zagran icę 
s tra c ił  n a  in tenzyw ności, ale w cale jeszcze n ie je s t do ty ła  stłum iony, 
a b y  rz ą d  ro sy jsk i m ógł b rać bezpośredni u d z ia ł w sp raw ach  eu ro p e j­
sk ic h ; p o siad a  on w szakże z tej s tro n y  W isły p rzy jació ł k tó rzy  s ta ra ją  
s ię  o jego in te resa .«

IŁrólestwo JPolsIsie.
W a r s z a w a ,  18. Czerwca. —  R ząd  ro sy jsk i pozw ala n a  w niosek 

w ójtów  przyjm ow ać sobie sz lach tę  n a  p isarzy , byle ich pop rzedn io  p rzed ­
staw ili szefom  w o jennym , k tórzy  o ich kw alifikacyi i n ieposzlakow aniu  
zadecydują.

—  W  K aliszu  dam y w ystępu ją  te raz  w p łóc iennych  u b io rach  i bez 
k apelu szy , gdyż sobie już ra d y  dać nie m ogą z M oskalam i, k tó rzy  w krój 
suk ien , kapeluszy  i  ko lo ry  zanad to  w chodząc, za najm niejsze uchyb ien ia  
n aw e t p an ie  k a rz ą , a  przeciw  p łó tn u  nie m ogą nic nad m ien ić , bo ani 
m a te ry ą  an i ko lo rem  nie p rzew in ią ten w yrób. P o  W arszaw ie obiega 
p o g ło sk a , że M oskale m ają  zam iar nazw ać W ilno , »now ą M oskw ą,«- 
a  W arszaw ę »nowym P ete rsb u rg iem .«

—  D z. P o w s z .  og łasza : »Przyjęci do s łużby : ases. ko leg ia lny  Sa- 
fonow, b y ły  u rzęd n ik  do szczególnych poruczeń przy  zarządzającym  m ia­
stem  K ia c h tą , rad zca  honorow y K okoszk in  i zosta jący  poprzednio  w kan- 
ce la ry i m a rsz a łk a  sz lach ty  pow iatu  weszewskiego, re g is tra to r  ko legialny 
E m elianów , — tudzież sz la c h ta : W łodzim ierz  G ard n er i K o n stan ty  
P is td k o r s , wszyscy zaliczeni do s e k re ta ry a tu  s ta n u  K ró lestw a P o lsk iego  
z p rzeznaczeniem  do za tru d n ień  w kom itecie u rząd za jący m  w K ró lestw ie 
P olsk iem .

Z aliczen i n a  urzędn ików  nadliczbow ych do s e k re ta ry a tu  s ta n u  K ró ­
lestw a P o lsk ieg o  z przeznaczeniem  do za tru d n ień  w kom itecie u rząd za­
ją cy m  w K ró lestw ie  P o lsk ie m , k a n d y d a t cesarsk iego  m oskiew skiego u n i­
w ersy te tu , Serg iusz C zyczerin . były s tu d e n t tegoż u n iw ersy te tu , szla­
chcic T eodor fo n -B e rg c h o ltz i pośred n ik  polubow ny pow iatu  epifań- 
sk iego  gubern ii tu ls k ie j , sek re ta rz  gubern ia lny  Toczanow.«

K w estya w ło śc iań sk a  m ilu tynow sk iem i sposobam i w K ró lestw ie  
p rzep ro w ad zan a , daje  już spostrzedz nie przew idyw any zw rot w usposo­
b ien ia  ludu . P odburzany , ok łam yw any a  nieśw iadom y lu d  poczuw a się 
w sile  i  zw raca się  przeciw  M oskwie. W  K a lisk ie m , ja k  donoszą do O j­
c z y z n y ,  w jednym  i to  k ilkom ilow ym  pasie  n ad g ran iczn y m , wsie Za- 
g ó rzyn , K o k a n in , P io trów , K a m ie ń , K ak aw a staw iły  czynny o p ó r ko- 
m isy i, a  n as tęp n ie  w ojsku  m oskiew skiem u w pom oc p rzyby łem u. Po- 
w ięz ionych , zb itych  chłopów , każdodziennie n iem al zw ożą M oskale do 
w zięzień pow ia tow ych , a  byw ały w y p a d k i, że n ie jednego w ojsko n a  

, śm ie rć  za k łu ło .
—  W  urzędow ym  organ ie  m oskiew skim  znajdu jem y nowe ogłosze­

nie je n e ra ła  T repow a dotyczące paszportów . B rzm i ono ja k  n as tęp u je :
J e n e ra ł p o licm a js te r w K rólestw ie P o lsk iem  podaje do w iadom ości 

pow szechnej co n as tęp u je : M ając n a  w zględzie że p aszp o rta  na p rzejazdy  
w ew nątrz  k ra ju  w ydaw ane by ły  n ie je d n o s ta jn e  i n ie raz  nie obejm ow ały 
n ieodzow nych w iadom ości, J W . hr. n am ies tn ik  K ró les tw a  d la  zapob ie­
żen ia n a  p rzy sz ło ść  podobnym  n iestosow nościom , postanow ić raczy ł co 
n a s tę p u je : 1) P rzygotow ać na m ie jc u , w W arszaw ie , jed n o sta jn e  b la n ­
k ie ty  paszportow e i takow em i zaopatrzyć w ojennych naczelników  pow ia­
tow ych. 2) P asz p o ta  te  wycinać z księgi k o n tro li w ta k i  sposób, aby 
je d n ą  część d o sta w ał do r ą k  in te re sa n t, a  d ruga pozostaw ała  w księdze.
3) P rzysposob ien ie  b lank ietów  poruczyć d ru k a rn i banku  polskiego. 4) 
Z a każd y  p aszp o rt p eb ierać  po 25 kop. sr. 5) B lan k ie ty  przygotow ać 
z pieczęcią i  n ap isem : » P aszp o rt w g ran icach  K rólestw a. C ena kop. 25«.
6 ) W łościanom  udzielać p aszp o rta  b ezp ła tn e ; d la  od różn ien ia  zaś ta k o ­
wych n a  p ierw szy rz u t o k a . od paszportów  udzielanych  osobom  innych  
stanów , przygotow ać b lan k ie ty  n a  pap ierze  kolorow ym  i dać im  i nną  
form ę zew nętrzną. W  w ykonan iu  powyższej woli JW . hr. n am ies tn ik a  
K ró le s tw a , "nowe b lank iety  paszportow e ro zesłan e  zo s tan ą  naczeln ikom  
w ojennym  pow iatow ym , w ydaw anie zaś sam ych paszportów , podług  
nowej form y, rozpocznie się z dn iem  27 Czerw ca r. b. w W arszaw ie  13 
C zerw ca 1864.

— K om ite t u rządza jący  d a ł nowy znak życia. D z. P o  w s z e e h n y  
zam ieszcza dzisia j spraw ozdan ie  z dw óch posiedzeń tegoż k o m ite tu  n a ­
s tępu jącej o snow y:

W y p is  z p ro to k u łu  10 posiedzenia k o m ite tu  u rządzającego  z d n ia  * 
14 M aja 1864 roku .

A rty k u ł 40. Z rząd zen ia  względem za ła tw ian ia  p ró śb , o śc iągan ie  
zaleg łości od  w łościan.

Do k o m ite tu  urządzającego  w niesione zo s ta ły  nas tęp u jące  prośby, 
a  m ianow icie:

1) K onsul je n e ra ln y  au s try a ck i w K ró les tw ie  P o lsk iem , przy  ode­
zwie z d n ia  22 K w ie tn ia  r. b. zakom unikow ał kom isyi rządow ej spraw  
w ew nętrznych , n ad e s ła n ą  do k o n su la tu  p rośbę J u lia n a  D em bińskiego, 
poddanego  au s try ack i ego, w łaścic ie la  d ó b r P rz y su ch a  w powiecie opo­
czyńsk im , o raz dób r Góry, M ichałowo, Zakrzew o i Szyszyce w powiecie 
m iechow skim , do nam ies tn ika  w K rólestw ie zaad reso w an ą , o wyegze­
kw ow anie zalegających  u w łościan tych  d ó b r o p ła t czynszowych. W sta­
w iając się za zadośćuczynieniem  prośb ie  w łaścic ie la , konsu l jen era ln y  
n ad m ien ił: że D em bińsk i datow ał p rośbę  do n am ies tn ik a  w d n iu 7 K w ie­
tn ia  r. b., a  do k o n su la tu  w d. 9 t, m. i r., a  w ięc p rzed  te rm inem , w k tó ­

ry m  dochodzenie n iedoborów  u s ta ć  m ia ło , — lecż że z pow odu rozpa-’ 
t r y w an ia  rzeczonej prośby  w k o n su lac ie , n ie  m ógł być jej nadany  w ła ­
ściwy k ie ru n ek  przed  dniem  22 K w ietnia r. b.

2 ) J e n e ra ł p o licm a js te r w d. 26 K w ietn ia  r. b. za nr. 5198 , p rzed ­
s taw ił kom itetow i u rządzającem u korespondencyą d o tyczącą  zażądanej 
przez rad ę  op iekuńczą szp ita la  św. D ucha w R aw ie, pom ocy egzekucyjnej 
w o jskow ej, do odzyskan ia zaleg łych  czynszów, w ilości w tejże kores- 
pondencyi w ym ienionej, od w łościan należących do  dób r szpitalnych.

3) J e n e ra ł po licm ajste r w dn iu  1 1  K w ietnia r .  b. za nr. 4821, p rze d ­
staw ił kom itetow i u rządzającem u  prośbę w łaścic ie la  d ó b r M ichałow a, 
o bejm u jącą w iadom ość o ilo ści n iezapłaconego p rzez  w łościan  czynszu
1 ośw iadczenie, że w raz ie  n ieodzyskan ia takow ego , będzie pozbaw iony 
m ożności op łacen ia  podatków  z d ó b r w spom nionych.

4) Je n e ra łp o licm a js te r  w d. 5 M aja r. b. za  n r. 12,068/2333, p rzed ­
s taw ił kom ite tow i u rządzającem u  k o p ią  prow adzonej korespondencyi, 
w zględem  odzyskan ia  czynszu od w łościan w si K onkolow niy , z nadm ie­
n ien iem , że w łaściciel tej wsi w niósł 4I0  n iego p rośbę  o wezwanie w ło­
ścian, aby  za p ła c ili należne po dzień 15 K w ietn ia  r. b. czynsze, (w ilości 
rs . 3000). S tosow nie więc do a r t. 2 najwyższego u k az u  z d n ia  2 M arca 
r . b. o u rząd zen iu  w ło śc ian , jen era łp o licm ajs te r znosił się w tym  wzglę­
dzie z nacze ln ik iem  wojennym  oddziału  sied leck iego  i o trzy m ał w iado­
m ość: że w łościanie wsi K onkolow nicy w powiecie radżyńsk im , gubern ii 
lu b e lsk ie j,  należącej do donacyi je n e ra ł a d ju ta n ta  P a n iu tin a , chcie li 
w swoim  czasie u iśc ić  należne od nich czy n sze , lecz a d m in is tra to r  ty ch  
dóbr, p. S auye, n iep rzy ją ł pieniędzy, obecnie zaś w łościanie w mocy a r t.
2 ukazu  z dn ia  2 M arca r. b. (o u rządzen iu  w łościan) zap rzecza ją  w łaści­
cielowi m a jo ra tu  p raw a do odzyskan ia czynszu.

5) Je n e ra ł-p o lic m a js te r  p rzedstaw ia jąc  do decyzyi K o m ite tu  U rzą­
dzającego korespondencyą przeprow adzoną z pow odu prośby  obyw atela 
M orszew skiego , w łaściciela dóbr B ukow a w pow. raw sk im , o odzyskanie 
od  w łościan tych d ó b r zaleg łości czynszowej na rzecz w łaścic iela , a lbo  n a  
zaspokojen ie należnych od n ich  op ła t, don iósł zarazem  o odniesien iu  się  
do nacze ln ika  wojennego oddzia łu  w arszaw skiego w celu  zaw iadom ien ia 
M orszew skiego , że przekazyw ania  zaległych czynszów w łościańskich  n a  
rach u n ek  podatków  od w łaścic iela  dób r skarbow i na leżnych , n ie  m oże 
być dopuszczane.

6 ) D aszew ski, w łaścic iel dób r D em be w ielk ie, w pow. stan isław ow ­
sk im , u p ra sz a ł o odzyskanie zaleg łych  o p ła t am ortyzacyjnych , należnych 
od ko lon istów  osiedlonych n a  g ru n tac h  dw orsk ich , albo  o w strzym anie 
egzekucyi wojskowej zarządzonej do tych dób r d la  odzyskan ia  ciążących  
jej podatków  skarbow ych , albo wreszcie o rozłożenie zaleg łości p o d a tk o ­
wej n a  trzy  ra ty . M akoniec.

7) H r. W ielopolsk i, w łaścic iel dób r w gubern ii rad o m sk ie j, w p ro ­
śbie zaniesionej do nam ies tn ika  K ró lestw a , obok p rzy  w iedzenia, że n a  
w łościanach  dzierżaw iących w jego dob rach  g ru n ta  w m ałych  ilo śc iach  
i pod  rozm aitem i w aru n k am i, n a ro s ła  zaległość czynszow a: z dób r w p o ­
wiecie m iechow skim  w ilości rs. 14,066 kop. 36 , z dób r w powiecie stop - 
n ick im  w ilości rs. 2817 kop. 82 J/2T, z d ó b r w pow. k ie leck im  w ilości 
rs. 593 kop. 92 , —  u p ra sz a ł o znaglenie^,włościan do u iszczenia tych  n a ­
leżności.

P rz e p is y : A rt. 2 ukazu  z d. 2 M arca r. b. o u rząd zen iu  wło­
ścian  i  zam ieszczony w n rze 33tym  p ro to k u łu  posiedzenia K om i­
te tu  U rządzającego , najwyższy rozkaz względem zap rzes tan ia  do­
chodzenia uchylonych pow inności w łościańskich .

P rzy  rozpoznaw aniu  próśb wyżej w ym ienienionych, K om itetow i u rz ą ­
dzającem u nastręczy ły  się następu jące  uw agi:

A rt. 2 ukazu  o u rządzeniu  w łościan zas trzeg ł, że w szelkie docho­
dzenie zaległości i niedoborów  ze zniesionych pow inności w łościańsk ich , 
z dniem  15 K w ietnia ro k u  bież. usta je  i później nie m oże być w znawiane. 
W objaśn ien iu  tego zasadniczego p raw id ła , K om ite t U rządzający  na p o ­
siedzeniu  w dn in  26 K w ietnia r. b. odbytem  p ostanow ił: że sko ro  już m i­
n ę ła  d a ta  15 Kwiet., w szelkie dochodzenie zaległości pochodzących z uchy­
lonych pow inności, m a być zaniechanie i na przyszłość poszukiw anie t a ­
k ich  zaległości nie może być przedsiębranem . N akoniec w w ydanym  
w dniu  3 M aja r. b. najwyższym  rozkazie m iędzy innem i zastrzeżono: że 
an i Tow arzystwo kredytow e ziem skie i inne in sty tu cy e , an i w łaścic iele  
d ó b r pryw atnych nie m ają praw a dom agania się , pod jak im ko lw iek  bądź 
pozorem , wyegzekwowania od w łościan zaległych pow inności i że n a  za­
sadzie pow ołanego wyżej p rzep isu , w szelkim  w tym  w zględzie p rośbom  
odm aw iać należy,

W  ścisłem  pojęciu znaczenia ukazów  o u rząd zen iu  w łościan w K ró ­
lestw ie P o lsk iem , do rzędu  zniesionych pow inności m a ją  być zaliczone ta ­
k ie , bez w zględu na ich  rodzaj i nazw ę, ja k ie  odbyw ane były z grun tów  
przechodzących z m ocy powyższych ukazów  n a  zu p e łn ą  w łasność w ło­
ścian. Pow inności zaś odbyw ane przez w łościan z g run tów  użytkow anych  
przez n ich , lecz n ie  przechodzących  na ich  w łasność, do zniesien ia n ie  
kw alifikują się i zarów no z g ru n tam i, ż k tó rych  były odbyw ane, nie p rze ­
s ta ją  być w łasnością dziedziców dóbr.

Tym  sposobem , przy  rozstrzygan iu  p róśb  o odzyskanie zaległości, 
p rzedew szystk iem  rozróżnić p o trzeb a  n a tu rę  tych  za leg łości, to  je s t  czy 
pow sta ły  z pow inności zniesionych, czyli też z n iespełn ien ia w arunków  
użytkow ania z g ru n tu , pozostającego ta k  jak  poprzedn io  do rozrządzen ia  
dziedzica. P ierw sze z n ich  stanow czo, bez żadnego w yłączenia i w żadnym  
w ypadku nie m ogą być egzekw ow ana z mocy pow ołanego wyżej a r t. 2 . 
ukazu  o u rządzen iu  w łościan, d rug ie kw alifikują się do odzyskan ia  w ta ­
kiej ilo śc i, ja k a  po dokladnem  zbadan iu  p rzedm io tu  okaże się  s łu szn ą  
i  zgodną z praw em .

W  p ro śb ach  w ynoszących do kom itetu  urządzającego  przez w łaści­
cieli dóbr i różne in sty tu ty , po większej części b rak  je s t dok ładnego  ob ­
ja śn ien ia , z jak iego  rodzaju  stosunków  gruntow ych  pow sta ła  zaległość 
i d la  tego naw et w p rzyb liżen iu  oznaczyć n iepodobna, o ile  są  zasadne



i o ile żądaniom  w nich zawartym  zadosyć uczynić można. Nawet co do 
takich próśb, w których jest oznaczoną n a tu rą  zaległości, jak  to ma miej­
sce w prośbach wyżej przytoczonych lir. W ielopolskiego i obywatela D a­
szewskiego, gdzie wskazano, że zaległość pow stała z op ła t za użytki nie 
przechodzące jakoby na  własność w łościan , — K om itet urządzający na 
zasadzie tych jednostronnych objaśnień, bez wysłuchania drugiej strony 
nie może wyrzec ani o słuszności ani o rzetelności przytoczonych obja­
śnień, a tem samem nie może ocenić, o ile prośby właścicieli o odzyska­
nie zaległości są  zasadne i zasługują na przyjęcie. Dodać tu  jeszcze n a ­
leży, że wydanie decyzyi, czy w danym szczególnym w ypadku powinno­
ści włościan kwalifikują się do zniesienia lub przeciwnie —  poprzedzać 
powinno rozstrzygnięcie kw esty i; czy prawo własności g runtu  przecho­
dzi na włościan, czyli też pozostaje przy dziedzicu. Dla tego w każdym 
razie, gdy zajdzie żądanie o odzyskanie niedoborów, z jakiegokolw iek ka­
w ałka  g ru n tu , przedewszystkiem przekonać się n a leży , czy g run t ten 
nie przechodzi na w łasność dłużnika, tj. potrzeba spraw dzić, czy grunt 
ten  nie podchodził pod przepisy ukazu z dnia 7 Czerwca 1864 r., a cho­
ciażby tak  było, czy nie podchodzi obecnie pod przepisy ukazu z dnia 2 
M arca rb., o urządzeniu włościan. G runta podchodzące pod przepisy - 
któregokolwiek z tych dwóch ukazów, uw ażają się za własność włościan, 
a tem samem za zwolnione od wszelkich poprzednich powinności na rzecz 
właściciela odbywanych i od zaległości z tąd  narosłych. Tylko w takim  
razie , gdy okaże s ię , że grunt nie podchodzi pod przepisy któregokol­
wiek z dwóch przytoczonych dwóch ukazów ,^poszukiw anie zaległości 
może mieć miejsce.

Ztych wszystkich względów oczywiście się okazuje, że prośby o od­
zyskanie zaleg łości, powinny być wnoszone do komisyi spraw włościań­
skich, które będą w możności sprawdzenia ich przez śledztwo gruntowe 
i  wydania decyzyi, odpartej na dowodach i objaśnieniach przy śledztwie 
wykrytych.

Na tej też zasadzie, kom itet u rządzający, postanowił wydać nastę­
pujące zarządzenia?:

1) Polecić komisyom spraw w łościańskich, aby przyjmowały prośby 
o odzyskanie zaległości i rozpoznawały je w sposobie, jak i wskazany im 
już został z tym jeszcze dodatkiem , aby jeżeli okaże się, że zaległości 
powstały ze zniesionych powinności odbywanych z gruntu  na własność 
włościan przechodzącego, aby tak ie  dom agania się jako zupełnie niepra­
wne pozostawiły bez żadnych następstw : zaw iadam iały o tem obie strouy, 
oraz w myśl art. 17 tejże instrukcyi, zarząd wojskowo-policyjny. Jeżeli 
zaś okaże się , że grunta lub użytki, z których powstały zaległości nie 
przechodą na własność włościan, aby odpow iadały: że rozpoznawanie 
próśb o odzyskanie tych zaległości nie należy do atrybucyi komisyi i że 
proszący z żądaniem  swojem udać się m a na drogę przepisam i wskazaną, 
o czem obie strony zawiadomione i kopia decyzyi, jeżeli jej zażądają, wy­
daną im być powinna.

2) Niniejsze postanowienie, podać do powszechnej wiadomości.
Oryginał podpisali: N am iestnik prezydujący i członkowie kom i­

te tu  urządzającego.
W ypis z 12. posiedzenia pro toku łu  K om itetu  urządzającego z dnia 16

(28.) M aja 1861 r.
Art. 55. O sposobie i term inie zanoszenia zażaleń na decyzje i roz­

porządzenia komisyi spraw włościańskich.
Art. 56. ukazu o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw 

o w łościanach, stanow i: że zażalenia na decyzye i rozporządzenia wy­
dawane przez komisye spraw w łościańskich, zanoszone być m ają do ko­
m itetu  urządzającego, k tóry  w rozwinięciu art. 18. dopiero powołanego 
ukazu, wyda szczegółową instrukcyą, wskazującą w jakich  razach decy­
zye i rozporządzenia komisyi spraw  w łościańskich, uważać się będą za 
ostatecane i niepodlegające w zaskarżeniu.

Ponieważ instrukcyą o jakiej mowa, mając być tylko rozwinięciem 
artyku łu  18., nie zmieni kolei zanoszenia rek lam acji na komisye spraw 
włościańskich, zażalenia przeto na komisye spraw włościańskich, jedynie 
tylko do kom itetu urządzającego mogą być wnoszone. O ileby zatem 
reklam acye takie zanoszone były do naczelnika wojennego, jest on w obo­
wiązku zwrócić prośbę podającem u, i wskazać mu drogę do wnoszenia 
zażaleń, przepisaną powołanym wyżej artykułem  26. Dopóki przeto 
wspomniona wyżej szczegółowa instrukcyą wydaną nie zostanie, kom itet 
urządzający postanowił podać do powszechnej wiadomości i zastosowa­
nia się co następ u je :

1) Zażalenia na komisye spraw włościańskich i na ich prezesów 
we wszystkich przedm iotach do atrybucyi ich należących, na zasadzie 
artyku łu  26. ukazu o sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw
0 w łościanach, wnoszone być m ają do kom itetu urządzającego w ciągu 
3 miesięcy. Termin ten liczyć się zacznie; co do decyzyi" już dotąd  na 
piśmie wydanych, przez komisye spraw włościańskich lub wydać się 
przez nie mogących przed dniem 1. (13.) Czerwca 1864 r., od tegoż dnia
1 roku, a co do decyzyi później wydać się mających, od dnia, w którym  
(jępyzya komisyi ogłoszoną zostanie stronie interesowanej.

' i )  Ponieważ do zażaleń wnoszonych obecnie do kom itetu urządza­
jącego, nie są  dołąozone kopje decyzyi komisyi spraw włościańskich, 
a żalący się tłom aczą się niekiedy tem , jakoby kopje te  nie były im wy­
dane przez komisye; z tego powodu kom itet urządzający postanow ił 
przypomnieć komisyom spraw włościańskich, że stosownie do instrukcyi, 
obowiązane są do bezzwłocznego wydawania kopii swoich decyzyi tym 
właścicielom i włościanom, którzy tego żądają z naznaczeniem każdej 
kopii daty, tj. dn ia, miesiąca i ro k u , w którym  decyzya komisyi ogło­
szoną została. O dtąd więc do każdego zażalenia, kopia zaskarżonej 
decyzyi dołączoną być powinna.

Po podzieleniu w myśl artykułu 12. ukazu o sposobie wprowadze­
nia w wykonanie nowych ustaw o włościanach, okręgów komisyi spraw 
włościańskich na rewiry, skoro komisarze rewirowi obowiązki swe p e ł­

nie zaczną zażalenia na nich i na delegacye czasowe, podawane być 
ma|u- lv âściwych komisyi spraw włościańskich w takim  term inie i p o ­
rząd k u , jak i przepisany został w punkcie 1. i 2. niniejszego postanow ie­
nia, względem zażaleń wnoszonych do kom itetu urządzającego, na  k o ­
misye i na ich prezesów.

O ryginał podpisali: Naczelnik prezydujący i członkowie kom itetu  
urządzającego.

p, , Francya.
• , a r .^ z ,’ , ,  Gzerwca. — L a  P i e s s e  zamieszcza dziś następującą 

wia omosc, k tó rą  odebrał od tutejszego poselstwa pruskiego: wiele wrza­
wy naio lomo z powodu potrójnej podróży cesarza rosyjskiego, cesarza 
aus ryac uego i króla pruskiego. Mówią o zjaździe trzech owych m onar- 
C -°iVV|‘ • ieiny tylko, że cesarz rosyjski towarzyszy swojej m ałżonce do 
wod kisyngskich, cesarz austryacki swej małżonce także do wód kisyng- 
s lc , w en sposob widzieć się będą obaj monarchowie. Co się zaś tyczy

f Je « f-tea  ze wza lędóvv zdrowia do K arlsbadu znajdu­
ją  g § w Aus try  i. Wizyta przeto cesarza austryackieggo będzie pro-

Srzeczaosci‘T Mozemy upew nić, że innego nie będzie zjazdu. W ia- 
, ° “ 0SC, em 0 k tm g m ie  w trzech odbytym jest zupełnie płonnną. Ró- 
ZTn J T  my W s tan i® z a p leczy c  wszystkiemu, co powiadano o projekcie 
p ło n n ą j^ a T o  zjeździe.0 W udom ość o k „ ,« e n c ,i  równia je s t

Kmn * n ’ Na k o n f e  c y i  Zgocjzono na p rzeci}Uzenie zawieszenia 
hiom ty lko  do d. 26 t  m Zawiadam iając o tem  parlam ent, lordowie P a l­
m erston i Russel nie clodali., czy Niemcy zgodziły się w zasadzie n a p ro -  
pozycyą angielską, oddzielającą Szlezwik po D annew erkeiSzlejęzL auen- 
burgiem, a bez twierdz związkowychji z poradzeniem  się ludności. Tutaj 
sądzą ze to m usiało nastąpić mniej więcej wyraźnie, bo inaczej Dania 
nie yłarny zezwoliła na przedłużenia zawieszenia broni. Z resztą m usiano 
wiedzieć, ze pewna część parlam entu  zaczęła tracić  cierpliwość i  że za­
m ierzała wystąpić z adresem  w obronie Danii. Targ m usi się skończyć 
ostatecznie w dni lo . Jeżeli to nie nastąp i, D ania, nie licząc na Anglią, 
a szukając bądzcobądź poparcia Szw ecyi, rzuci się w objęcia skandyna- 
wizmu, ze szkodą A n g in , Niemiec, a szczególniej R osyi, jak  to  widać 
z artykułów  G az. m o s k ie w s k ie j .

Utrzymuje się zawsze pogłoska, że po skończeniu ze Szlezwikiem 
konfereneya zajmie się Rum unią. Tutejsze sfery polityczno zapewniają’ 
ze tego chce sam su łtan , nie d la  pokazania swej bezstronności, jak  mówi 
M. 1 o s t ,  lecz dla utwierdzenia na drodze europejskiej nienaruszalności 
Rumunii pod bokiem Rosyi. W chwili, w której piszę, ks. Kuza je st już 
w Stambule. 1. lilło z , konsul francuzki w Bukareszcie, spodziewany tu  
je s t w końcu tygodnia. J

. k l!ka da i P aryż był w przekonaniu, że konfereneya londyńska
me dojozie i ze wybuchnie wojna. Mówiono o powrocie do P aryża  lo rda  
Uowley, k tóry  bawi dotąd  w Londynie i przyjeździe lo rda  G ranville, k tóry  
im ał starać  się, gdyby to było można, o ułożenie z F rancyą wspólnej l i ­
nii postępowania. Przedłużenie zawieszenia broni uciszyło trochę umysły 
ale ich jednak  nie uspokoiło. Zachodzi zawsze kwestya czy spraw a szlez- 
wiclca zostanie ułożoną za dni 15 i czy dalsze konfereneye potrafią za ła ­
twić sprawy inne a nagłe. Cesarz musi się uginać, ale nie zapom ina o ża­
dnej sprawie, nie spuszczając z uwagi, że jeżeli mści się dziś na A nglii 
w sprawie szlezwickiej czym to za opuszczenie innej sprawy, opuszcze­
nie wyraźnie zdradzieckie. (??!!) ’

M o n i t o r  w i e c z o r n y  um ieścił w yjątek z jednego dziennika 
o więzieniach m oskiewskich, które zapełniają transportow ani rodacy 
M o n i t o r  r a n n y  me powtórzył tego artyku łu . * Ostatni ty lko jest wła-

le iT  k t  d w a’ M o n i t o r  podawał wiadomości 
o Polsce osobno i me pod rubryką Rosyi. Zm ienił to później na rek la ­
macye gabinetu petersburskiego. Później dużo pisał pod tą  rub ry k ą  i do­
brze, a dzis milczy. W idać, że dzisiejsze, zapewnie chwilowe milczenie 
uważa za polityczne tak  w interesie cesarza jak  Polski Pogłoski o Dro 
jektowanem  widzeniu się Napoleona I I I  z A leksandrem  I I  czy to  w Ho- 
laudyi czy to w bztudgardzie i powrocie do P e te rsb u rg a  ks. M ontebello 
pogłoski szerzone przez pisarzów rosyjskich, nie muszą mieć podstawy 
b fu y  polityczne nic o tem pewnego me wiedzą. W chwili obecnej to jest 
tylko wiadomem, ze Francya me ma am basadora w Petersburgu a  Ro- 
sya w Rzymie. °  >

W Algeryi nie idzie Francyi tak  dobrze, ja k  sadzono. Posyłane tam  
są jeszcze nowe pułki, bo cesarz życzy sobie skończyć prędko w tej s t r ^  
nie. Szczęśliwym jes t ze prowineya konstantynow ska, granicząca z T u­
nis, jest spokojną i ze Marok me podaje ręk i powstaniu. W M aroku F ran ­
cya idzie z H iszpanią, równie interesow aną j'ak sama.

Dawne sfery ultra-pokojow e pow tarzają jeszcze: cobv sie dziśznam i 
sta ło , gdybyśmy byli podjęli wojnę kontynentalną? Sfery te  jednak znaM 
potęgę Francyi i widzą, z jak im  pośpiechem Rosya z poróżnienia zachodu
H lT w o ł  F ° JUy k° atyUeatalaej zachód nie unikQie- Od r. 1850 Napoleon
m L  z w L v A 2 r - lmCyaf yWęp0St-ępU’ ale p0st§p ten nagle się zatrzy­m ał, z winy A nglii, a zatrzym ać się me może bez szkody F rancy i i sławy 
cesarza. ■

od r V1815do 1864 P° lityCZyQy Europy P o d s ta w ia ją c y  zm ianę granic

, ,  , Sfery. rz4dowe czekają z upragnieniem  wiadomości o wylądowaniu 
lenn TTT 1£)na w M®ks7ku » pierwszych krokach jego panowania. N apo­
leon H I mało ceni lekkom yślną ludność m eksykańską, ale pokłada ufność 
w M aksymilianie I . ; ma sądz ić , iź w końcu roku spraw a m eksykańska 
stanie się dla I ra n c y i niemal skończoną. W raca w licznych oddziałach 
wojsko francuzkie z M eksyku, i pomimo złowrogich wiadomości o żółtej 
febrze , wraca w dobrym stanie zdrowia. Ja k  dotąd, F rancya nie ponow iła 
Angin propozycji pośrednictw a w Ameryce. W ojna am erykańska toczy 
Się dalej I tylko wzajemne wycieńczenie koniec jej zapewne położy Zaieło 
tu wyrażenie w parlam encie lo rda R ussella o rekrutow aniu Irlandczyków
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przez federalistów. Lord John nie pogroził wprawdzie wojną, ale rzekł, 
że podobne postępowanie sprowadza często wojnę. Anglia chce zachować 
swą władzę nad ludnością irlandzką, której może potrzebować w razie 
■wojny europejskiej. Wiadomo, że właściwa ludność angielska nie lubi
życia wojskowego. , .

Wczoraj pochowano z okazałością wojskową, w grobach kościoła 
Inwalidów, ciało marszałka Pelissiera, zwycięzcy Sebastopola, tegoż' 
samego dnia ścięto doktora de la Pommerais. Cesarz otoczył się wszy- 
stkiemi dokumentami procesu, zasiągnął nawet zdania adwokata, ale 
ostatecznie podpisał na śmierć zbrodniarza. Opinia go pochwaliła. We 
Francyi tylko zabójstwo popełnione dla pieniężnego zysku, jest karane 
śmiercią. Decyduje o tern monarcha w radzie ministrów.

Od zamknięcia izb i wyjazdu dworu do I  ontainebleau, rząd stara 
się , aby polityka była traktowaną cicho. O wiadomości jest bardzo 
trudno. Cesarz lubi, aby polityka spoczywała w lecie, choćby pozornie. 
W tych dniach p. Drouyn de Lhuys udał się parę razy do cesarza. Tylko 
goście poufni są zaproszeni do Fontainebleau. Książę Morny jest z ro­
dziną u hrabiego Flahaut w Londynie. Cesarz ma przybyć jutro do Pa­
ryża na radę ministrów'.

Włocliy.
T u r y n  13 Czerwca. — W skutek nadeszłych depesz od hr. Nigra 

z Paryża, minister wojny telegrafem kazał wstrzymać wyprawę wojsk 
włoskich do Tunis, o czem pisałem ostatnim razem. Natomiast, po ra­
dzie, która odbyła się wczoraj, dziś wieczorem wsiądą na okręty: dwa 
pułki piechoty liniowej, dwa bataliony bersalierów, dwa szwadrony 
lekkiej kawaleryi i jedna baterya dział górskich (artillerie de mon- 
tagne). Oprócz tego odpowiedni park pociągowy i ambulanse; jednakże 
wszelkiego rodzaju wozy kazano zastąpić jucznemi mułami, które wy­
prawiono z najbliższych depots. Cały ten korpus (stanowiący, jak mówią, 
tylko awangardę) oddano pod dowództwo jen. majora Langoni, w miejsce 
jenerała P a l l a  vicini ,  którego wysłano z powrotem do neapolitańskich 
prowincyi. . .

Posłano równocześnie rozkazy, ażeby w Trapani (nadmorskie miasto- 
na zachodnim brzegu Sycylii) jak najprędzej urządzić wojskowe magazyny 
i składy żywości na 40,000 wojska. . . . .

Opinia publiczna rozgrzała się cokolwiek temi wojennemi nowi­
nami; widoczne to było wczoraj w czasie odłożonej dla niepogody illu- 
minacyi z okoliczności obchodu rocznicy statutu. — Cała ulica Po, 
oświecona a giorno, przedstawiała jakby długą galeryę, której sklepie­
nie tworzyły gałęzie wawrzynu z ognia; w głębi zaś to jest na placu 
Vittorio-Emmanuele jaśniała olbrzymia gwiazda Włoch (Stella d Italia). 
Prześliczny ten pomysł uwieńczył pyszny fajerwerk, podczas którego ze­
brana publiczność witała spacerujących incognito książąt d’Aosta i Ge­
nui okrzykami: Viva il Re, viva Vitttorio, viva Garibaldi, viva le Statuto 
i innemi viva.

Ktoś co powrócił z Caprery zapewniał, że jen. Garibaldi wyjechał do 
Palermo; zapewne, jak się zdaje, dla połączenia loży wolnomularskiej 
wielkiego Wschodu Sycylii z wielkim Wschodem półwyspu; Concylium 
bowiem we Florencyi obrało Garibaldogo wielkim mistrzem wolnych mu­
larzy całych Włoch. ____________ _

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  20 C z e r w c a .  —  Wczoraj czapstrych, dziś pobudka zwró­

ciła na siebie w mieście naszem uwagę, bo niepochodziła od wojskowych,

a jednak muzyka grała wojskowe marsze, a tambory bili w bębny, ale 
muzyka po cywilnemu przebrana a tamborzy w strzeleckie mundury. 
Dowiadujemy się , że to było przywitanie i pobudzenie bractw strze­
leckich przybyłych tu na uroczystość poświęcenia chorągwi, którą król 
Jmć raczył udzielić tutejszemu bractwu strzeleckiemu, które się przeo­
braziło pod przewodem pana Schneidera, mistrza ślósarskiego. W cza­
sie pobudki małokto szedł za muzyką, dwie chorągwie, kilka marszał­
ków z laskami, król tarczowy zapewne w asystencyi dwóch innych 
i pięciu czy sześciu strzelców. Tak przynajmniej nam opowiadano. Na 
miasteczku gdzie strzelnica bracka, wystawiono bramę.

— Z Grodziska donoszą nam o pożarze tamecznym w d. 14 b. m., 
że ogień wybuchnął w stajni u obywatela Knolla i jak się zdaje był pod 
łożony. Ogień szybko się przeniósł na dwa domy w rynku i żamienił 
je w perzynę, równie trzy domy mieszkalne w podwórzach i 5 gospodar­
skich zabudowań. Na kościele farnym już się zajęła kopuła i widać, że 
znacznie drzewo się w niej przepaliło, kiedy figura śpiżowa św. Floryana 
stojąca na niej pochyliła się i dziś spoczywa na dachu miedziannym, 
który na pozór niewiele ucierpiał. Obrona podczas pożaru była słaba, 
zwłaszcza gdy dowódzca wojsko odwołał od obrony. Cudem więc tylko 
miasto ocalało, podczas panującej posuchy. Jest to przestroga, którą 
powinno miasto wziąść sobie do serca, i postarać się o organizacyą do­
brą straży ogniowej i o dobre narzędzia.

Przybyli do Poznania dnia 19 €zcrwca.
B A Z A R : Gulcz z C zew ujew a, Z ak rzew ska  z O sieka.
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I : T u rn o  z O biezierza, A lb rech t z W alicka, Bock z G ło­

gowa.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: N itze  z C hw ałkow a, H um m er z S to lp , S chm id t z Głogowa, Busse 

z S liw na, H och  z Sędzin , K orzew ska z T rzem eszna .
PO D  CZARNYM  O R Ł E M : M uller z m . W itte m b e rg a , D utkiew icz z Z eg ro w a , E w asińsk i 

z Środy, Skrzyd lew sk i i Jankow ski z G ońca.
H O T E L  P A R Y S K I: A rń u s  z S tę s z e w k a , Sobecki z G n iezn a , S tarzyńsk i i K onarsk i

z D em bna.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : T orge  z K ościana, P iek a ry  13 a.
IIO T E L  E IC H B O R N A : L ew in  z L w ó w k a , S ch lesinger z W ro c ław ia , Sokołow ski zW rześn i 
SE L IG A  O B E R Ż A : H au tz  z M ie ln a , K a rp iń sk i z T o ru n ia ,  Se liger z J e tz t im e n , B ad t 

i P in n  z G rodziska.
PO D  TR Z E M A  L IL IA M I: C ohn  z G n ie zn a , K ronheim  i L ew y z W schow y, N eum ann

z W rześni.
Z d n i a  20 C z e r w c a .

B A Z A R : W alew sk i i C ieeiszew ski z P o lsk i, K oby lańsk i z M y ste k , K lepaczew ski z M i­
łosławia.

H E R W lG A  H O T E L  R Z Y M SK I: N au  z F ra n k fu r tu ,  P rzy lew sk i z T a jo w ek , T rom bling  
z B e r lin a , v. Kelm z G ło g o w a , P o h l, Jaffe , L ie b e r t,  S a u s t ,  E rg m a n n , M eihlm ann 
i Salom on z B erlina , L eickte z W rocław ia, L an d w is t z E lberfe ldu , M ankiew itz z L e­
s z n a , B uuer z S z to k o lm u , M eyer z B ran d en b u rg a , W endler z Szczecina, H irsch b erg  
z B am berga, P ie ttm an n  z D y se ld o rfu , Im haus z W iednia, O sińsk i z W schow y. 

M YL1USA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: v . Riese z W rocław ia, h r . F inkenste in  z T rzem e­
szna , H aeu sle r z K rzy ża , C ohn z W ro c ła w ia , R osen thal, W iirte rso h n , G olda i S u lze  
z B erlin a , C ords z K refeldu , Ł aw eck i z W ro c ław ia , D euhr z O s tro w a , S te rn  z S z a ­
m otuł, Poussard in  z G ołuchow a. M enard, B ollm ann i H egew ald  z B ydgoszczy, M uller 
z M eranu , S ch link  z M agdeburga.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: T u rno  z O b iez ie rza , A lb rech t z W abicka, hr. M ycielski 
z C hociazew ic, Ż y c h liń sk a  z  M urzynow a, T op ińsk i z R u so c in a , D r. Bock z G łogow a, 
N eum ann z W iirzbu rga , H offm ann z B e rlin a , F ried  lander z W roc ław ia , B ieńkow ska 
z Sm uszew a.

IIO T E L  DU  N U R D : W ilkoński z M u rk i, R utkow ski z B olesia koście lnego , P arczew sk i
z L ew kow a, Jarzębow ski z W . K rz y c k a , G arzyńsk i z N isy, W ędzicki z Ś rem u , N o­
w acki z Nowej wsi

P O D  CZA RN YM  O R Ł E M : Św iniarski z B u d zijew a , B rzeski z Jab łkow a, S ch u ltz  z  C hudo- 
p s ic , K ielczew ski z M ichalczynia , Jan lew icz  z W ojnowic.

Nauczyciela domowego, w dobre opatrzonego 
świadectwa, co i do wyższych klas gimnazyal- 
nych przysposabia, wskaże eksp. Gaz. Wielk. 
Księstwa Poznańskiego lub p. <JÓZ. Gro-  
l i £ h i *  ulica Wrocławska Nr. 1.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 20. Czerwca 1864.

Ż yto (węcpel po 25 szefli) na bliższe ter- 
mina niżej na późniejsze lepiej. Na Czerwiec 
31% list. % pien., na Czerwiec Lipiec 31 '/z list. 
% pien., na Lipiec Sierpień 31% pł. i list., na 
Sierpień Wrzesień 33>/4 pł i l i s t , na Wrzesień 
Paźdz. 34'/2 list. '/a pien., na Paźdz. Listopad
35 list. 34 pien.

O kow ita (beczka 8000 proc. Trallesa) 
mała zmiana. Na Czerwiec 14% list. 3/i2 pien., 
na Lipiec 14%a list- '/z pien., na Sierpień 14" /12 
list. %  pien., na Wrzesień 15'/6 list. V12 pien., 
na Paźdz. 14% pien. i list., na Listopad 14% 
pien. i list. __________

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  18. Czerwca.

Pszenica 48—57 tal.
Zyto na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 35% tal., 

na Lipiec Sierpień 35% tal.
Jęczmień wielki i mały 30—34 tal.
Groch do gotowania 38—46 tal.
Groch na pastwę 38—46 tal. .
Olej rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 

12h/m—«3/24 ta l., na Lipiec Sierpień 12% tal., 
na Wrzesień Paźdz, 13% tal.

Olej lniany 14 tal.
Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 15 /* 

tal., na Lipiec Sierpień 15J/ 2ł — Va tal., na Sier­

pień Wrzesień 15y,2—%  tal., na Wrzesień 
Paźdz. 15% tal.

G d a ń s k ,  18 Czerwca. — Po niezwykłych 
upałach nastąpiły silne ulewy. Czyli takowe 
żytom w kwieciu stojącem nie przyniosą szkody, 
z pewnością nic powiedzieć nie można.

Targi angielskie w upłynionym tygodniu trzy­
mały się mocniej a lubo materyalnego podwyż­
szenia nie notowano, wszakże przy sprzedażach 
można było 1 szyling, a czasem i więcej na 
kwarterze wyciągnąć. Temperatura zmienna, 
przymrozki z upałami przeplatane, nie podno­
szą na'ziei rolników co do obfitości tegoroczne­
go zbioru w obec niepewnych stosunków polity­
cznych spekulacya nie chce wchodzić w intere- 
sa , a handel ograniczony w szczupłym zakresie 
potrzeb konsumcyi, nie może przejść śmiało do 
peryodu ożywienia.

We Francyi z każdym dniem nowe podwyż­
szenie cen okazuje się tak na portowych jak i 
wewnętrznych targach a przy zbiorach tylko śre­
dnio przedstawiających się, ceny według pra­
wdopodobieństwa dalej podnosić się będą.

Na naszej giełdzie mieliśmy ruch dobry, tylko 
brak okrętów tamował rozwój spekulacyi. Po­
mimo grożącej za dni kilka blokady, ceny się 
dobrze trzymały, a za lepsze gatunki można 
było cokolwiek więcej nad ostatnie notowania 
otrzymać.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefii 
92,400, żyta 18,000, grochu 1800. Na żyto od­
byt coraz trudniejszy.

Płacono za szefel berliński:
Fuat. łut. funt. łut. Tal. Sgr. Fen. T al. Sgr. Fen

Pszen. 8 1 -2 5  8 4 -  4 1 28 4 2 2 6
85— 4 86— 3 2 5 10 2 8 4

Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen.
» 8 6 -2 3  8 7 -2 2  2 9 6 2 13 4

Zyta 8 0 -1 6  82—15 1 10 — 1 12 —
Grochu 1 15 10 1 21 —

K ursa  zam ian:  Londyn 6, 193/4. Hamburg
150 % A leksander M a ko w sk i et Comp.

dnia 20. Czerwca 
1864 r.

w m ie ś c i e  P o z n a n iu . tal.
od
sgr. fn. tal.

do
sgrr.J fn

Pszenicy pięknej, szefel po 1G garn. — --- ___ — ____ —
Pszenicy śre d n ie j................. ,  . . • 1 2 / 6 2 — —
Pszenicy o rd y n a ry jn e j..................... 1 22 6 1 25 —
Żyta przedniego, szefel ................. 1 10 — 1 11
Ż yta lżejszego .................................... 1 8 — 1 y —
Jęczm ienia dużego, s z e fe l .............. — — — — — —
Jęczm ienia m a łe g o ........................... — — — — —- —
Owsa, szefel........................................ — 27 — — 29 —

Grochu do gotowania, szefel . . . — — — — — —

Grochu na pastw ę.............................. — — — — — —
Rzep z im o w y ..................................... — — — — — —
R zepik z im o w y .................................. — — — — — —
Rzep la to w y ........................................ — — — — —

R zepik la to w y .................................... — — — — —
T ata rk i, s z e ie l .................................. — — - - — —

Koniczyna czerwona, cent. 100 fu.
Koniczyna b ia ła .................................. — — — — — —

Ziemniaków, szefel........................... — 16 — — 18 —
M asła, g a rn ie c ................................. 1 25 — 2 — —
Siana, centnar . .............................. — — — — — —
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — —
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

S p i r y t u s .
Beczka 100 kw art SO %  Tralles.

Tal. Ser. F. do Tal. Ser. F
Dnia 18. C z e rw c a ..........................14 12 6 do 14 15 —

„ 20. „   -  . 14 10 — „ 14 15 —
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


